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Ucztiwle I odważnie.
Całe zdrowo myślące społe- 

rzeństwo polskie i katolickie z u- 
rzuciem radości przyjęło wiado- 
ność, że znakomity nasz literat 
<arol Hubert Rostworowski złożył 
jodność członka Polskiej Aka­
demii Literatury (P. A. L.).

Obecność K. H. Rostworow­
skiego w Akademii — jak słusznie 
pisze Katolicka Agencja Prasowa 
nadała blasku tej instytucji i pod­
nosiła jej powagę, mimo że dobór 
jej członków nie był na odpowied 
nim poziomie. A przede wszyst­
kim nie na swoim miejscu był 
prezes naszej instytucji „nieśmier­
telnych“ — p. Wacław Sieroszew­
ski. Nie był na swoim miejscu 
i jako pisarz i jako człowiek.

Szczególnie wiele niemiłych 
zgrzytów wnosiły wystąpienia p. 
Sieroszewskiego nazewaątrz. w każ­
dym poważnym środowisku, bez 
względu na jego zabarwienie spo­
łeczne czy polityczne. Niezwykle 
brutalne wystąpienie prezesa Áka- 
demi Literatury z okazji incydentu 
wawelskiego i to w tym momencie, 
gdy wszyscy ludzie dobrej woli 
dążyli do załatwienia przykrego 
konfliktu, żądanie Sieroszewskiego, 
by Ks. Metropolitę ,«zamknąć w 
areszcie ‘ — musiało być tą ostat­
nią kroplą, która przebrała miarę 
cierpliwości i pobłażliwości dla wy­
stąpień p. prezesa.

Usiłowania Karola Huberta 
Rostworowskiego, by sprawę wy­
stąpień Sieroszewskiego, nie licują­
cych z godnością członka i prezesa 
Akademii, załatwić w łonie tej 
instytucji, niestety, nie odniosły 
skutku. Aby w przyszłości nie 
stanąć w konflikcie ze swoim su- 
Dieoietn, ani być zmuszonym „do 
poniżającego milczenia albo do 
głośnych protestów, nie zgodnych 
z zasadą obowiązującego koleźeń- 
8h*?.’ — K. H. Rostworowski 
Wołał usunąć się z Akademii.

Postąpił uczciwie, odważnie, 
stanowisko pełne godności, 

^tęcił, jak nakazywało mu bu- 
menie katolickie i głębokie po- 

godności narodowej. Jako 
atolik konsekwentnie nie chciał 

do porządku dziennego 
? ordynarną napaścią „kolegi-

Sieroszewskiego na 
Metropolitę Sapiechę, wołał 

tvWhę\WyTZec takîego -kolegi“ 
którzy ordynarną napaść 

P- A. L. * aprobowali.
worowski uznał, że przebywa- 

Zjkkimi ludźmi w jednej in- 
*?cji ubliżałoby jego godności 
l®gp sumieniu katolickiemu.
.kała niezależna prasa polaka.

na gruncie katolickim i na- 
j_i ym* z uznaniem podnosi to 
to 6 stanowisko nasze-

’nakomitego pisarza, zajęte

A Liga Narodów
Na zakończenie tegorocznych 

obrad Ligi Narodów przewodniczą­
cy zgromadzenia, delegat Indii, Aga 
Kahn, wydaje wielkie przyjęcie 
obliczone na 3.000 osób. Ma to 
być zabawa tak wspaniała, jakiej 
jeszcze na terenie Ligi Narodów 
nie było.

Były pewne protesty przeciw 
tej zabawie, że to przecież nie wy­
pada, żeby Liga bawiła się i tań­
czyła, gdy w Hiszpanii i w Chi­
nach leje się krew... Były to oczy­
wiście protesty z poza Ligi. Orga­
nizatorzy przyjęcia wyrazili nawet

„Tydzftó L. 0. P. P.“
Z dniem wczorajszym rozpoczął 

się w Polsce doroczny ..Tydzień 
L. O. P. P.“

W ramach programu „Tygod­
nia0 w Płocku, w niedzielę 26 
b. m, odbędzie się uroczystość po­
święcenia płockiego ośrodka L. O. 
P. P. Uroczystość rozpocznie się 
nabożeństwem w Bazylice Katedral­
nej o godz. 9.

bawi się i tańczy... 
zdziwienie, że takie protesty mogły 
wpłynąć.

Oto, oblicze Ligi Narodów. Czy 
nie szkoda na tę instytucję pie­
niędzy?

Mil! li®
Zmiana prezydenta Poznania?

Ag. Argus donosi z Poznania: 
W najbliższych dniach ma ustąpić 
z ministerstwa skarbu p. wicemi­
nister Ferdynand Switąlski i przejść 
□a stanowisko komisarycznego 
prezydenta miasta Poznania.

Obecny prezydent miasta Po­
znania, p. pułk. Więckowski ma 
zostać dyrektorem naczelnym fa­
bryki wagonów Cegielskiego,

Jńk wiadomo, p. wiceminister 
Świtalski przed objęciem swego 
obecnego stanowiska był przez 
dłuższy czas prezesem izby skar­
bowej w Poznaniu.

33-ch robotników z PPS. w Ciechanowie
skazanych za poranienie policjantów.

Przed sądem okręgowym stanę­
ło 36-ciu robotników z Ciechano­
wa z sekretarzem okręgowym PPS. 
Jaszuńskim na czele, oskarżonych 
o udział w demonstracjach bezro-

Zjozi Koiierczykio.
Zjazd delegatów Związku Haller­

czyków. który miał się odbyć w 
połowie września w Lublinie, zo­
stał przełożony na dzień 10 
października i odbędzie się w War­
szawie. W tym samym dniu za­
powiedziany jest kongres nowego 
stronnictwa Zjednoczonej Polskiej 
Demokracji, oowstałego z połącze­
nia Ch. D. i N. P. R.

wobec skompromitowanego prezesa 
Sieroszewskiego i jego współko- 
legów.

Jedna nasuwa się w związku z 
tym myśl: gdyby w Polsce więcej 
było takich jak Rostworowski lu­
dzi, wysuniętych na stanowiskach 
społecznych, mniejby było w Pol 
sce tego, co się nazywa cham­
stwem, upodleniem, karierowiczo- 
stwem, warcbolstwem ideowym. 
Mniej by było takich, którym zdro­
wa opinia publiczna pluje w twarz, 
darzy ich jedynie uczuciem pogar­
dy, a oni nie uważają nawet za 
stosowne wystąpić w obronie ho­
noru już nie osobistego (bo go 
najczęściej nie mają), ale swego 
stanowiska. (nj. z ?

botnych w Ciechanowie w końcu 
czerwca r. b.

W czasie tej demonstracji zde­
molowano mieszkanie Starosty oraz 
raniono kilku policjantów.

Oskarżonych bronili dwaj adwo­
kaci z Mławy, jeden z Ciechano­
wa oraz jeden z Warszawy.

Sąd skazał 33 osoby na więzie­
nie od 6 miesięcy do 2 i pół lat. 
Trzy osoby uniewinniono.

Kundli płA. Koca.
„Dziennik Ludowy“ pisze o ma­

jącym nastąpić wyjeździe płk. Ko­
ca na dłuższy czas zagranicę na 
kurację.

Krótki pobyt w Monte-Catini, 
nie przyniósł podobno płk. Kocowi 
większej ulgi i dlatego też ma on 
jednak ulec namowom rozmaitych 
lekarzy i wyjechać na bardzo dłu­
gą kurację za granicę. W tym wy­
padku oczywiście stałaby się w 
Ozonie aktualna kwestia natępstwa 
na czołowym stanowisku w tym 
obozie.

Czy wiadomość ta polega na 
prawdzie, niewiadomo, bo niema 
narazie ani zaprzeczenia ani po­
twierdzenia.
ty

1.1. iltlDM
W dniu 23 bm. zmarła w Płoc­

ku. przeżywszy lat 78, ś.p. Antonina 
z Widulińskich Supniewska. Od sze­
regu lat śp. Supniewska starość swo­
ją spędzała w ciszy swego mieszka­
nia, choć zawsze żywo interesowała 
się przejawami życia społecznego. 
Były jednak czasy, kiedy ś.p. Sup­
niewska w życiu społecznym Płocka 
była jedną z najruchliwszych i naj- 
czynniejszych działaczek.

Już jako młoda panna (córka pre­
zydenta miasta) brała bardzo żywy i 
czynny udział w pracach społecznych, 
szczególnie w Towarzystwie Dobro­
czynności. Na zasilania funduszów 
Towarzystwa Dobroczynności urządza­
ła różne ,,bazary“, loterie fantowe, 
zbiórki. Duszą była tych imprez. 
Zawsze pełna zapału i poświęcenia.

Później, tuż jako mężatka, p. Su­
pniewska (mąż jej był przez szereg 
lat radnym miasta), nie zaniedbując 
swej współpracy w Towarzystwie 
Dobroczynności, rzetelnie oddała się 
pracy w Domu Ludowym, założonym 
przez Polską Macierz Szkolną, a po 
tym prowadzonym pod egidą Tow. 
Naukowego. Tu zdolności społeczne 
i wychowawcze ś.p. Supniewskiej u- 
kazały się w całej 'pełni. Funkcję 
gospodyni Domu Ludowego, jako 
członkini Zarządu, pełniła od roku 
1907 do 1914. Energiczna, taktow­
na, stanowcza, ale zawsze pełna po­
czucia sprawiedliwości i miłości cie­
szyła się w rodzinie Domu Ludowe­
go wielkim autorytetem, zaufaniem i 
popularnością. A trudna była jej pra­
ca. Dom Ludowy skupiał zawsze 
przeciętnie około 600—700 osób. 
Była to przeważnie młodzież ze sfer 
rzemieślniczych i robotniczych. W 
rozwoju tej pożytecznej pracy spo­
łecznej Supniewska oddała olbrzymie 
usługi. Wojna przerwała działalność 
Domu Ludowego. Zawsze pełna 
energii i niewyczerpanego zapału do 
pracy społecznej p. Supniewska wcho­
dzi do Stowarzyszenia św. Zyty i tu 
rozwija znów z wielkim pożytkiem 
swoją działalność. Tu pracuje jesz­
cze przez szereg lat po wojnie, jed­
nając sobie sympatię i szczere 
uznanie.

Zmarła osierociła 2 synów i cór­
kę (p. Karaskiewiczową). Syn, Janusz 
Supniewski jest profesorem Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i dyrektorem Za­
kładu Farmakologii. Jako znakomity 
specjalista cieszy się dużym autoryte­
tem naukowym nie tylko w Polsce, 
ale i za granicą. Jest on jednym z 
b. wychowanków Gimnazjum Pierw­
szego (obecnie im. Wł. Jagiełły).

Ze śmiercią ś.p. A. Supniewskiej 
zeszła z tego świata postać, która w 
dziejach Płocka pozostawiła po so­
bie pięknie zapisaną kartę. Jako Pol­
ka, katoliczka i rzetelna działaczka 
społeczna.

Niech odpoczywa w pokoju!
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Co inni piszą...
„Nie daliśmy krajowi 

programu“,
„Wola i Czyn“, organ umiar­

kowanej opozycji legionowej, wy­
pisuje takie słowa prawdy:

„Kłócimy się między sobą, nie 
szanujemy się na wzajem, „wykań­
czamy“ ze specjalną lubością włas­
nych kolegów i towarzyszy, a jutro 
nas .wykańczają“ inni kochani ko­
ledzy. Zajmujemy w Polsce do­
bre stanowiska, a równocześnie za­
niedbaliśmy los upośledzonych z 
pośród nas, nie podając im ręki w 
ciągu wielu lat, aż dopiero trzeba 
było, aby jeden z nas, który miał 
szlachetniejsze serce, a nic z fał 
szywej dumy, został w roku 1936 
szefem rządu i on dopiero zaczął 
likwidować v/ sposób zadowalający 
t. zw rbiedę legionową.

Nie daliśmy społeczeństwu ani 
odpowiedniego programu społeczno- 
politycznego, ani dość sprężystych 
form organizacyjnego działania — 
a tego właśnie społeczeństwo, mimo 
całą niechęć do nas, od nas ocze 
kiwało i gotowe byio zawsze pójść 
za wskazaniami naszych przewód 
ników“.

Zasypywanie przepaści 
orderami

„Dziennik Bydgoski' zauważa, 
źe ostatnio rozdziela się dużo or­
derów.

-Przepaść między tymi, co są u 
władzy, a tymi, co tej władzy są 
całkowicie pozbawieni, usiłuje się 
zasypać chociaż orderami. W tym 
wypadku jest to materiał budowla­
ny bardzo niepewny. Można sy­
pać i sypać, a zawsze go będzie 
za mało. I nigdy nie rozwiąże on 
naprawdę zagadnienia,

Pewnie, że przyjemnie jest móc 
wetknąć sobie w klapę marynarki 
kawałek barwnej wstążeczki i kłuć 
mą oczy bliźnich, zwłaszcza tych, 
którzy takiej wstążeczki nie posia-

Olbrzymie przysotownnln o Niemczech
<na powitanie Mussoliniego.

W Niemczech prowadzone są 
gorączkowe przygotowania do 
uczczenia wizyty Mussoliniego. 
Berlin przez cały czas pobytu wo­
dza Włoch w stolicy Niemiec bę­
dzie udekorowany flagami niemiec­
kimi i włoskimi. W dniu 28 wrze­
śnia na stadionie olimpijskim za- 
bierze głos Mussolini i Hitler. Z 
polecenia kanclerza w dniu tym 
mają być zamknięte wszystkie za­
kłady z wyjątkiem najniezbędniej­
szych. Nieczynne będą również 
szkoły.

Min. propagandy Goebbels wy­
dał do mieszkańców Berlina ode­
zwę, w której wzywa do uczcze­
nia wizyty Mussoliniego, podkreś­
lając, źe będzie to historyczne 
spotkanie dwóch wielkich twórców 
nowoczesnej Europy, które na dłu­
go pozostanie w historii symbolem 
doniosłych przemian.

W Monachium przygotowują 
się intensywnie do przyjęcia Mu­
ssoliniego. W hali dworcowej 
wzniesiony został las sztandarów 
o barwach niemieckich i włoskich. 
Dominującym motywem w deko­
racjach będzie swastyka i symbol 
faszyzmu—rózgi liktorskie. Całość 
ma być utrzymana w kolorze czer­
wonym w połączeniu z narodo­
wymi barwami włoskimi. Jeden z

placów w Monachium ozdobiony 
będzie herbami i sztandarami kil­
kudziesięciu miast włoskich i nie­
mieckich. Szereg dekoracji zapro­
jektował sam Hitler. Wiadomo, 
że Hitler jest z zawodu malarzem 
pokojowym. Obecnie ma okazję 
przypomnieć sobie swój zawód z 
Hcywilau.

Oficerowie
Ukazało się rozporządzenie wy­

konawcze do pragmatyki oficer­
skiej. Zawiera ono m. in. przepi 
sy o zajmowaniu się oficerów po­
lityką, które brzmią:

„Oficerom służby stałej oraz 
wszystkim innym, pełniącym służbę 
czynną, nie wolno w szczególności 
brać udziału w zgromadzeniach, 
wiecach lub zebraniach ó charakte­
rze politycznym, uczestniczyć w 
manifestacjach politycznych, roz 
trząsać w prasie zagadnień poli­
tycznych“.
O pracach literackich, nauko­

wych i dziennikarskich mówi roz­
porządzenie:

„Oficerowie mogą bez zezwole­
nia władz zajmować się pracami z 
dziedziny nauki, sztuki lub literatu-

dają. Ale to jest satysfakcja bar­
dzo krótkotrwała i bardzo nielicz­
nym jednostkom wystarczająca.

Są bowiem i ważniejsze rzeczy 
na świecie. Ważniejsze jest na 
przykład, gdy milion osób ma 
chleb, niż gdy dziesięć tysięcy wy 
brańców ma najbardziej nawet za­
służone ordery. Ważniejsze — po­
wszechne i pełne korzystanie z praw 
obywatelskich niż tworzenie orde­
rowej elity, nawet szerzej niż dotąd 
pojętej. •

Rozpoczęte przez p. premiera 
Składkowskiego rozdawanie orde­
rów również i osobom, które nie 
należą do t. zw, obozu niepodle­
głościowego (tak zwanego, bo praw­
dziwy obóz niepodległościowy to 
przecież cały naród polski!) jest 
niewątpliwie pięknym gestem. Ale 
nawet najpiękniejszymi gestami nie 
buduje się prawdziwej jedności 
narodowej. Tu trzeba nie tylko ge­
stów, trzeba wielkich i skutecznych 
czynów“.

Gen. Gomelin ® Runng Jjyst
Prasa donosi, że przybywa» 

za tydzień do Rumunii na 2 
newry szef sztabu francuski-- 
gen. Gamelin zwiedzi potfcj£ 
swego pobytu również 
przemysłu wojennego rutnuńskisgj

(Odw

Paryski, 
ibszerną r< 
laniu stynn 
eia

Chcesz poznać płockich wata Réflexions 
żydowskich obejrzyj wystawi f. : ktorego

..3..ISW V.,sr.c:

a polityka.
ila George 
•ów polityc 
Kania prze 
o dziś

liowy typ pmlowjtli biatatll

ry, jeżeli prace te nie kolidują Zł. 
bowiązkami służbowymi. Prace 
mogą oficerowie podpisywać w 
nieź pseudonimami lub inicjahą 
przy czym w tym wypadku stąpią 
ani charakter wojskowy autora nie 
może być zaznaczony.

„Czynny udział w prasie i ę 
wydawnictwach normuje re^ _ 
służby wewnętrznej”.

Jak widać, zakaz zajmowana 
się polityką przez oficerów jei 
bezwarunkowy, czy to idzie o 0, 
Z.N., czy też o inne ugrupowania

jaństw toti 
Dylema 

kwi u poc 
:zych spos 
ipołecznegi 
jie stanov 
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sem sumie 
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rowym, w 
jenie włac 
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metoda ty< 
czy narodć 
Bobie mira 
czesności. 
Cezar“ —

P. K. O. z dniem I październi­
ka rb. wprowadza nowy typ ksią­
żeczek premiowanych oszczędni» 
ciowych.

wania obc 
watelskieg 
graniczeni; 
od władzy

Zasady składania oszczędni 
na książeczki premiowane P. K,0> 
5-ej serii są następujące: składki 
miesięczna wynosi zł 5. ICsiązecz- 
ki podlegają co 3 miesiące losow* 
niu, przy czym premie wyaoa 
będą od 50 do 500 zł-

Po 9 i pół latach oszczędzana 
tym systemem na książeczce pre­
miowanej figurować będzie sona 
złotych 600. Po tym okresie stoso­
wane będą premie za wytrwałość

„Nie 
W. Fors 
między 
a zobov 
jęty zos 
Cezar“-.
pozostaw 
dobrami
nym pra 
tylko C 
państwa, 
jest prze 
i czynić 
dwiema

KSMeżóa na Jasnej Górze
Wrażenia z pielgrzymki.

— 4. —
Drugi dzień uroczystości. Niedziela 19 

września. Już od wczesnego rana płyną na 
Jasną Górę nowe pielgrzymki. Wiele z nich 
przybywa z własnymi orkiestrami. Niektóre 
z nich przebyły po kilkanaście, a nawet kil- 
kadziesiąt kilometrów drogi pieszo. Tu i tam 
trafiają się już pielgrzymki mieszane. Męż­
czyznom towarzyszą ich żony, córki, matki. 
Wyglądają one w swych malowniczych stro- 
jach — jak powiedział Prymas Hlond — jak 
barwne maki w łanie zbóż.

O godz. 9 30 rozpoczyna się uroczyste na­
bożeństwo na Szczycie. Sumę odprawia Pry­
mas lolski, Kardynał Hlond. Zebrana przed 
Szczytem klasztoru olbrzymia armia Chrystu­
sowych rycerzy śpiewa odpowiednie pieśni. 
Dyryguje umiejętnie z wyżyn Szczytu jeden 
z oo. Paulinów. Mężczyźni, zebrani ze wszyst­
kich stron Polski, stanowią harmonijny, ześpie- 
wany chór. A kiedy po Podniesieniu rozbrzmiała 
to nasze polskie, potężne, wstrząsąjące: „Święty 
Boże Święty Mocny, Święty a Nieśmiertelny“, 
kiedy ta olbrzymia armia mężczyzn przy into­
nacji tej błagalnej pieśni runęła na kolana, 
zdawało się, że dzieje się coś, co duszę z czło­
wieka wyrywa i przed Boży Tmn ją ściele.

Jeszcze nie przebrzmiały słowa ostatniej 
pieśni (na zakończenie Mszy św.) „Kochajmy 
Pana“, gdy na Szczycie następuje nowy akt. 
Prymas Hlond poświęca votum Mężów Katolic­
kich, ufundowane przez wszystkich członków 
Katolickich Stowarzyszeń Mężów w Polsce dla

upamiętnienia tej historycznej, pierwszej kra- 
jowej pielgrzymki zorganizowanych mężczyzn 
katolickich na Jasną Górę Na srebrnej złoco- 
nej tarczy volum (kształt odznaki organizacyj 
nej K.S.M) wyryte są słowa „Maryji, Królowej 
Polskiej w hołdzie Katolicki Związek Mężów“

Po poświęceniu votum odbył się akt ofia 
rowania Katolickich Stowarzyszeń Mężów Najśw. 
Sercu Jezusa, poczym nastąpił jeden z najpięk­
niejszych i najpotężniejszych momentów całej 
uroczystości:

ŚLUBOWANIE.

Za Prymasem Polski stutysięczna przeszło 
rzesza mężów katolickich powtarza zgodnym, 
potężnym chórem :

„Najświętsza Panno, Boga Rodzica Maryjo, 
Królowo Polski i Orędowniczko nasza! Oto my 
członkowie Katolickiego Stowarzyszenia Mężów ze 
brani z całej Polski u stóp Twoich, pr z y’r ze- 
kamy Ci i

ślubujemy dążyć do urzeczywistnienia 
w sobie pełni życia chrześcijańskiego, że w duszach 
naszych chcemy ugruntować Chrystusa, oddać Mu 
się całkowicie na służbę-,

ślubujemy wyznawać Go w naszym życiu 
osobistym i rodzinnym, wychowując w atmosferze 
prawdziwie chrześcijańskiej nasze dzieci i ugrunto 
wujyc w ich duszach zasady wiary katolickiej, miłość 
Doga i Ojczyzny;

ślubujemy w całym naszym życiu za­
wodowym, społecznym i publicznym tak postępować, 
jak przystało na członka Akcji Katolickiej, wiary 
swej si ę nie wstydzić, lecz ją otwarcie wyznawać 
postępując zawsze i wszędzie według jej zasad;

ślubujemy przejąć się duchem apostolskim 
i pracować dla dobra bliźnich, budzić z drzemki 
ospałych, umacniać lękliwych, wspierać słabych 
w służbie dla Chrystusa;

ślubujemy miłować całym sercem 
naszą — Kościół święty, jego widzialną GloWt ß 
ziemi — Ojca świętego i całą hierarchię koidel^ 
zachować dla niej posłuszeństwo i gotowość na bź 
de jej wezwanie;

ślubujemy stać na straży zdrowia i# 
ralnego i fizycznego Narodu Polskiego, dbać o öf 
slość i trwałość ognisk rodzinnych;

ślubujemy osobiście i zbiorowo przez fis 
szą pracę organizacyjną pracować nad pogłębieni* 
i rozwojem katolickiej kultury narodowej;

ślubujemy pilnie zabiegać 
i moralne wychowanie młodzieży w 
szkołą;

ślubujemy pracować dla dobra i roziïty 
naszego Państwa, aby stało się wielkie, 
i zdolne do spełniania swojej misji dziejowej!

ślubujemy walczyć o duszę ludupow* 
go, chroniąc go przed prądami usiłującymi 
jego wiarę, oderwać od Kościoła i rzucić W 
bezbożnictwa, pracować nad podniesieniem je%° 
ziomu moralnego, kulturalnego i materialnego, 

ślubujemy zwalczyć zakusy ko^ , . 1 . , . .. . t . , „L ArrtfrdS
wciskającego się ---------  ~
go nienawiść społeczną i przygotowującego potoszt 
niewolę mas pracujących; . « ,

ślubujemy — wierni nauce 
dążyć do urzeczywistnienia w naszym 
sprawiedliwości społecznej przez wprowadzenie 
katolickich zasad społecznych i budowanie n 
ustroju społecznego, opartego o opatrznościowy 
kliki . Rerum noüarum“ i Quadragesimo aano, 

ślubujemy miłować nasze
i całą Akcję Katolicką, widząc W niej °Par.^, 
we dzieło boże dla ratowania dzisiejszego

Po złożeniu ślubowania rozbrzmia*F$< 
nym chórem hymn narodowy „Boże, cosť
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mstus a Cezur.
■ (Odwieczny dylemat
| społeczny).

H paryski ,,Le Temps“ zamieszcza 
Łbszerną recenzję o nowym wy- 
Kaniu słynnego dzieła Jerzego So- 
Kela „Rozważania o przemocy“ 
■Réflexions sur la violence), dzieła, 
K którego brali natchnienie tacy 
Łężowie stanu, jak Mussolini i 
Eitler. „Cezaryzm“—oto jak okre- 
|||a George Sorel dążenie przywód- 
Rów politycznych do usankcjono­
wania przemocy, stosowane — jak 
»o dziś widzimy — w systemie 
Bpanstw totalistycznych...
I Dylemat „Chrystus a Cezar' 
Utkwi u podstawy dwóch zasadni­
czych sposobów pojmowania życia 
Społecznego- Nowoczesny totalizm 
feie stanowi nic nowego: jest to 
iprzejaw odwiecznego atawizmu 
fepadlej natury ludzkiej, chcącej 
lumknąć przed niepokojącym gło 
feem sumienia przez ubóstwienie 
Łiebie i doczesności w życiu zbio- 
liowym, w t. zw. państwie. Upo­
jenie władzą, ideał mocy miast 
lideału doskonałości—to odwieczna 
Imetoda tych wszystkich jednostek 
gezy narodów, które chcą stworzyć 
gsobie miraż nieśmiertelności w do- 
Iczesności. Dylemat „Chrystus a 
iCezar“ — to podstawa do unormo­
wania obowiązków sumienia oby­

watelskiego, do właściwego roz- 
Igraniczenia kompetencji Kościoła 
lod władzy świeckiej.

I „Nie przypadek to — mówi Fr. 
W. Forster — że tragiczny rozłam

I między sumieniem chrześcijańskim 
a zobowiązaniami politycznymi u- 
jęty został w słowa „Chrystus a

i Cezar“... Chrystus bowiem, choć 
I pozostawia zarząd zewnętrznymi 
I dobrami Cezarowi, jest także jedy 
! nym prawdziwym twórcą państwa, 

tylko On zakłada i udoskonala 
państwa, jako że tylko On mocen 
jest przezwyciężać szał egoistyczny 
i czynić prawdziwy pokój między 
dwiema wolami, tylko On tworzy 
żywą duszę, która znowu z naj- 
wnętrzniejszej głębi swojego życia 
tworzy, pogłębia i rozszerza praw­
dziwą społeczność, tylko On ofiarę 
• posłuszeństwo, których wymaga 
dla dobra państwa, uświęca, jako 
środki wychowawcze i jako przy­
sposobienie do dzieła zbawienia“ 
(i .Chrystus a życie ludzkie“).

Pogłębiając dylemat „Chrystus 
a Cezar“ należy zrozumieć, że nie 
państwo, jako takie, staje w sprzecz­
ności do chrześcijaństwa, lecz po­
gański pogląd na życie państwo- 

Niestety w cywilizacji euro- 
pejskiej żyje jeszcze tradycja pań- 
8*wa Swałtu, urodzonego z wojny 
zewnętrznej i wewnętrznej i ro­
jącego wciąż wojnę; takie zaś 
Pfinstwo musi oczywiście na każ- 
yni kroku kłócić się z osobistym 

«umieniem i poszanowaniem dla 
Prawa i godności ludzkiej oraz z 
potnymi warunkami wszelkiej kul- 

ry politycznej. Istnieje jednak 
jeszcze rodzaj państwa, mia­

nowicie państwo zbudowane na 
1 «1 prawa i misji duchowej i uz- 
naJące ;dee te za jedynie pewne 
podstawy wszelkiego ładu, umów 
1 ^Dowiązań.

Państwo Cezarów, ubóstwiające 
e łe. jest wszystkim a obywatele 

nim schodzą do roli sług, pod- 
flB»ydi niewolników. W pojęciu 
fańskim służyć bogom można 
^7°^? przez służbę państwu.

adza państwowa w pojęciu po-
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Ludouc; žQtiaig zmiany artynscjl.

Czy żydzi masa emlgroaaf no Madagaskar?

Na terenie województw cen­
tralnych odbywają się nadal ze­
brania polityczne członków Stron­
nictwa Ludowego, na których po­
dejmowane są uchwały, wyrażają­
ce całkowite zaufanie władzom 
Stronnictwa oraz żądające wykona­
nia uchwał Kongresu Stronnictwa, 
a przede wszystkim spowodowanie 
zmiany ordynacji wyborczej, roz-

Donosilismy swego czasu o wy­
jeździć na Madagaskar t. zw. ko­
misji studiów w składzie: mjr. Le- 
pecki, L. Alter, dyrektor żydów 
skiego Tow. Emigracyjnego i inż. 
S. Dyk, ekspert w sprawach rol­
nych. Zadaniem tej komisji było 
zbadanie możliwości osiedleńczych

wiązania ciał ustawodawczych, prze­
prowadzenia nowych, uczciwych 
wyborów i zmiany konstytucji.

Konferencje wojewodów woje­
wództw centralnych i południo­
wych odbyte w poniedziałek i śro­
dę ubiegłą pod przewodnictwem 
p. premiera Składkowskiego, po- 
zostają w niewątpliwym związku z 
akcją Str. Lud.

dla żydów polskich na Madaga­
skarze.

Komisja ta wróciła przed kilku 
dniami do kraju, a jej przewodni­
czący major Lepecki, udzielił nieco 
informacyj „Kurierowi Warszaw­
skiemu“.

Nie mogąc ogłosić wyników ba­
dań w prasie, zanim nie będą one 
pizedłożone władzom polskim i fran 
cuskim, mjr. Lepecki oświadczył, 
że naogół wyniki badań są po­
myślne. Przede wszystkim dużo 
jesUna Madagaskarze ośrodków o 
doskonałych warunkach zdrowot­
nych. Co się tyczy bogactw na­
turalnych, to według opinii mjr. 
Lepeckiego, Madagaskar posiada 
znaczne obszary żyznych ziem. Są 
to przeważnie stepy. Lasów mało, 
zostały wytrzebione przez nieo­
strożne palenie okolicznych stepów 
celem ich użyźnienia. Zwierzęta 
europejskie zaklimatyzują się dobrze 
prócz może konia. Z eksploato­
wanych są surowce roślinne (wa­
nilia, kawa, rafia, goździki, olejki

wieni miłosierni, albowiem oni mi- 
osierdzia dostąpią“.

Jeżeliby gdzieś na miejscu nie 
ryło opuszczonych ubogich lub 
niewieleby potrzebowali, niechaj 
taka parafia prześle, co jej zbywa, 
do Centrali ,.Caritas“ do Płocka.

Stąd otrzymają prawdziwie po­
trzebujący — ubogi, sierota -—

e
i modlić się będą za swoich dobro­
dziejów.

Ja zaś ze swej strony, jako 
wasz Pasterz, wszystkim swoim 
diecezjanom a obecnie tym miło­
siernym przedewszystkim, z całego 
serca błogosławię, aby Bóg Dobry 
dla nich szczególnie był miłosierny

Płock, dn. 15 września 1937 r.
"f" Antoni Julian, arcybiskup.

Orędzie Arcyposterza diecezji na „Tydzień Miłosierdzia“
Na zbliżający się doroczny „Ty­

dzień Miłosierdzia“ (w dniach od 
10 do 17 października) Arcypasterz 
diecezji płockiej J. E. Ks. Arcy 
biskup Dr. A. J. Nowowiejski wy­
dał do duchowieństwa i diecezjan 
płockich orędzie treści następującej:
Widzimy w czasach obecnych, 

jak dusza ludzka zamrażana przez 
dłuższy czas obojętnością, dzisiaj 
budzi się do nowego coraz żyw­
szego życia religijnego. Częstsze 
przyjmowanie Sakramentów w koś­
ciele, Akcja katolicka w domu 
parafialnym wychowują, urabiają 
i udoskonalają w mniejszym lub 
większym stopniu każdego parafia­
nina. Niektórzy już wysoko się 
wznieśli w życiu religijnym.

To wszystko budzi w sercach 
ludzkich miłość Bożą i bliźniego. 
Wiemy, że droga najbardziej nie­
zawodna do miłości Bożej prowadzi 
przez miłość bliźniego.

Kogo mamy miłować? Przede 
wszystkim tych, którzy potrzebują 
od nas pomocy i którzy pozosta­
wieni sami sobie zginąć by mogli.

Każdy chrześcijanin tym bliźnim 
swoim obowiązany jest nieść miło­
sierdzie, które nie jest niczym in­
nym, jedno miłością bliźniego, 
obiawianą w czynach dobrych, 
które nazywamy uczynkami miło­
sierdzia

Zbliża się zima, tych potrzebu­
jących będzie więcej. Zwyczajem 
innych lat znowu rozpoczniemy ten 
okres zimowy „Tygodniem Miło­
sierdzia“, jakoby Krucjatą miłości 
względem bliźniego.

Niechaj każda parafia przepro­
wadzi u siebie „Tydzień miłosier­
dzia“ godnie jak przystało na dob­
rych uświadomionych chrześcijan- 
katolików.

Niechaj wszystkie organizacje 
parafialne staną do pracy, niechaj 
przeprowadzą zbiórki, a każdy 
parafianin w miarę swej możności 
niechaj udzieli cząstkę z tego, co 
mu dał Bóg miłosierny, według 
tych słów Zbawiciela; „Blogosła-

Archlœum Masaryka.
Zmarły prezydent Czechosłowacji 

Masaryk, pozostawił na zamku w 
Łanach bogatą bibliotekę i olbrzymie 
archiwom, złożone łącznie z 310.000 
egzemplarzy. W skład archiwum, bę­
dącego już obecnie własnością pań­
stwa wchodzą liczne dokumenty i no­
ty dyplomatyczne z okresu budowania 
niepodległości Czechosłowacji. Ogól • 
na wartość biblioteki prywatnej Ma­
saryka oceniana była swego czasu 
przez znawców na 250.000 koron 
czeskich.

gańskim czy neopogańskim — to 
nie tylko najwyższa forma organi­
zacji społecznej, ale to wszechpo- 
tęga istniejąca sama w sobie, stąd 
panujący, bez względu na to, czy 
nazywa się Cezarem, czy „wo­
dzem“ jest zarazem bożkiem, przed­
stawicielem „bogów“ i źródłem 
objawienia ich woli.

Chrześcijaństwo dopiero odwra­
ca ten porządek. „Przed chrześci­
jaństwem — jak mówi autor stu­
dium „Człowiek w dziejach* — 
blask Nieba opromieniał przede 
wszystkim państwo, a człowieka 
tylko o tyle, o ile bezwzględnie 
podporządkował się temu państwu. 
Pańtwo było rzeczą świętą a czło­
wiek czymś świeckim. Dzięki 
chrześcijaństwu Niebo zaczęto prze 
de wszystkim opromieniać człowie­
ka jako człowieka, spychając pań­
stwo w cień, jako rzecz wtórną, prze­
mijającą, mizerną w obliczu wiecz­
ności... Rozumiejąc wielkość re­
wolucji pojęciowej, jaką wniosło 
chrześcijaństwo, nie trudno już 
zrozumieć wielkość jego powodze­
nia i ostatecznego triumfu. Głosząc 
Ewangelię równości wobec Boga 
i metafizycznego braterstwa ludz­
kości, chrześcijaństwo przedstawiało 
prąd młody, żywotny, budzący 
natchnienie i wiarę, porywający 
do ofiarnej służby nowym idea­

łom“ (Por. dr. Feliks Młynarski: 
Człowiek w dziejach).

„Chrześcijaństwo w życiu spo­
łecznym związało w sposób właś­
ciwy pierwiastek idealny z realnym 
a mądrość (sapientia) nierozerwal­
nie złączyło się z dzielnością (vir- 
tus) — przyznaje Fr. W. Foerster. 
Filozofia niechrześcijańska w dok­
trynach społecznych albo wpada 
w abstrakcję albo uznaje samą 
tylko materię (marksizm), tak że 
pomiędzy światem ducha i świa­
tem fizycznym zjawia się przepaść, 
na którą co najwyżej rzuca się 
pomost z pięknych słów. Chrze­
ścijaństwo zaś jest i religią i filo­
zofią, która oba te wielkie przeci­
wieństwa życia wiąże w harmonij­
ną całość i wypełnia wszelkie dą­
żenia życia społecznego. To też 
tylko u stóp Zbawcy, u stóp Krzy­
ża mogą być rozwiązane najbar­
dziej* zasadnicze problemy spo­
łeczne. Wszelka doktryna o zor­
ganizowaniu życia zbiorowego, 
która omija naukę o Krzyżu, prze­
mienia się w końcu w jałową pa­
planinę. „Całe życie ludzkie woła 
o Chrystusa a żadnajsprawa ludz­
kiego losu nie da się bez Niego 
w zupełności naprawdę załatwić” 
(Por. Fr. W. Foerster: Chrystus a 
życie ludzkie, str. 95).

perfumowe), poza tym minerały: 
(grafit, mika, złoto, kamienie szla­
chetne, rudy).

Stosunek tubylców do białych, 
zapewnia mjr. Lepecki — jest bar­
dzo przychylny.

Zaludnienie wynosi 6 (!) ludzi 
na kilometr, a więc dla wszystkich 
jest dość ziemi. Życie na Mada* 
gaskarze jest spokojne i stosunki 
są pokojowe do tego stopnia, że 
w porównaniu z nimi, stara Euro* 
pa wydaje się być jakimś Wild 
Western. Jeżeli ktoś tam siedzi 
w więzieniu, to chyba za niepła­
cenie podatków.

Beniowski jest nadal postacią 
bardzo popularną, a plemię Betsi 
miżaraka, które obrało go ongiś za 
króla, po dziś dzień nosi polskie 
rogatywki. W tej chwili na Ma“ 
dagaskarze jest tylko 9 Polaków? 
żydów polskich w ogóle nie ma. 
natomiast mieszka tam tylko 6 ży­
dów francuskich.

Jak więc wynika nawet z tych 
luźnych uwag mjr. Lepeckiego, 
Madagaskar nadaje się doskona­
le dla celów osiedleńczych. Rząd 
polski niewątpliwie skorzysta z ofer­
ty francuskiej, aby pewną ilość 
żydów przesiedlić z naszego kraju 
na Madagaskar.

7484
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Z Mozöoszn Płockiego. Po®lßto®ß tíožynUl K.S.M.m. w Gostyninie Radio.
LIGOWO, pow. lipnowski.

Poświęcenie sztandaru K. S. 
Kobiet. Dzień 21 września, jako 
dzień swojego patrona św. Mateu­
sza obchodzi parafia ligowska zaw­
sze bardzo uroczyście odpustem.

W roku bieżącym oddział K.S. 
K. w dniu tym urządził poświęce­
nie swojego sztandaru. Wzrusza­
jąca była chwila, gdy dawny, dłu­
goletni duszpasterz parafii, ks. Dr. 
Gieryszewski, który celebrował 
sumę, poświęcił sztandar jako by 
ły Asystent Kościelny Oddziału 
i gorąco przemówił do członkiń, 
podkreślając ważność stanowiska 
żony i matki w rodzinie, jako wy­
chowawczyni przyszłych pokoleń-

Wszystkie członkinie z prezeską 
p. Kwiatkowską na czele przystą­
piły wspólnie do Komunii św. na 
intencję Oddziału. Po przejściu na 
salę parafialną obecny proboszcz, 
ks. kan Kalinowski serdecznie za­
gaił „Poranek“, składając życze­
nia Oddziałowi, poczym, po krót­
kich przemówieniach, nastąpiło 
wręczenie przez matkę chrzestną 
sztandaru Oddziałowi. Matkąchrzest 
ną była p. Mayerowa. Deklamac 
ja jednej z członkiń, oraz przemó­
wienie przedstawicielki centrali 
diecezjalnej K. S, K. zakończyło 
miłą i dobrze zorganizowaną uro­
czystość. (Ka-z).

(Myśli na doroczny
„Bez serc, bez ducha — to 

szkieletów ludy“. Te słowa Wiel­
kiego Wieszcza winny nam stale 
dźwięczeć w uszach.

Wszelkie, najróżnorodniejsze 
środki, stosowane przez społeczeń­
stwa w walce o byt Państwa nie- 
poparte właściwym „Duchem Na­
rodu“ stają się zawodne, nie pro­
wadzą do zamierzonych celów.

Doświadczenia, jakie nam w 
tej dziedzinie dostarczyły wojny, 
winny być dostarczające, by wzbu­
dzić w nas zapał organizowania 
wszelkich sił moralnych i mate­
rialnych.

„Groza wojny lotniczej i ga­
zowej ! Groza rozgromu kultury, 
zaprzepaszczenia dorobku pokoleń 
i groza wzajemnego wygubienia 
się ludów przy pomocy najdum­
niejszych wynalazków wiedzy i 
techniki! Czyż to nie jeden z 
najsmutniejszych dowodów, że zwy 
rodniała myśl ludzka pogrą­
ża się w szaleństwie, obłudzie i 
zbrodniczosci?

Od powietrza, głodu, ognia i 
wojny, wybaw nas Paniel Boże, 
„rozprosz narody, które wojen 
chcąl (Pa. 67, 31)

Polska tą dziejową winą się 
nie obarczy. Polska pożogi wo­
jennej wzniecać nie będzie!

Ale gdyby się ta katastrofa 
mimo wszystko ziścić miała, bę­
dzie elementarnym obowiązkiem 
chrześcjańskim i obywatelskim ra-

W dniu 3 października odbędą 
się w Gostyninie powiatowe do­
żynki. organizowane przez Katolic­
kie Stowarzyszenie Młodzieży.

Program tej uroczystości prze­
widziany jest następujący:

O godz. 10 ej — zbiórka przed 
Ogniskiem KSMm, raport, prze­
gląd Oddziałów i wymarsz do ko­
ścioła,

O godz. 1 1-ej — Msza święta. 
Kazanie wygłosi ks. prałat Czes­
ław Kaczmarek, Asystent Kość. 
KSMm. z Płocka.

Po nabożeństwie odbędzie się

Z Lourdes donoszą o nowym 
zajerestrowanym przez „Bureau de 
Constatations“ cudownym uzdro­
wieniu. Chodzi tu mianowicie o 
zakonnicę augustiankę Marguertę 
z Warselu. W r 1929 zachoro­
wała ona na zapalenie opłucnej, 
które wróciło po 4 latach. Do te-

„Tydzień L.O.P.P.“)
tować ludność, dobytek narodowy 
od zagłady w czasie napadów, 
zwłaszcza lotniczych i gazowych“.

Takim słowem wstępnym Pry­
mas Polski, X Kardynał August 
Hlond zaopatrzył wydawnictwo: 
„LOPP do Polskiego Duchowień­
stwa Katolickiego“.

„Elementarnym obowiązkiem 
chrześcjańskim i obywatelskim“ jest 
już dziś przejąć się „duchem ob­
rony“, jaki propaguje LOPP, by 
w razie potrzeby „ratować ludność 

i dobytek narodowy od zagłady“.

Mlii DliEd OffllllW
Do Polski przybył niejaki Hof- 

heins, mówiący tylko po niemiec- 

złożenie wieńca przed pomnikiem 
poległych ? defilada.

Po przerwie obiadowej:
O godz. 14.15 — zbiórka i wy­

marsz na stadion sportowy, tu o 
godz. 15-ej nastąpią uroczystości 
dożynkowe;

a) korowód dożynkowy,
b) składanie wieńców,
c) popisy Oddziałów i ludo­

wa zabawa.
Impreza ta zapowiada się inte­

resująco. Młodzież przygotowuje 
się starannie. Spodziewany jest 
b. liczny udział młodzieży, byle 
tylko pogoda dopisała.

go dołączyło się zapalenie ślepej 
kiszki. Operacja się nie udała, 
powstały najróżniejsze komplikacje.

Śmiertelnie chora postanowiła 
odbyć jednak pielgrzymkę do Lo­
urdes. Dnia 14 lipca wyruszyła 
w podróż. Dnia 16 lipca już po­
gorszył się jej stan zdrowia do te­
go stopnia, że zdawało się, iż ko­
na. Nagła zmiana zaszła u cho 
rej w ^czasie procesji z Najświę­
tszym Sakramentem. Chora zaczę 
-a przeraźliwie krzyczeć, a gdy 
odwieziono ją do szpitala, okazało 
się. że otwarta od czasu operacji 
rana nagle zabliźniła się. Po pod­
daniu się badaniom lekarskim za­
konnica wróciła zdrowa już całko 
wicie do dawnego trybu życia. 
Powtórne badania lekarskie po ro* 
ku potwierdziły raz jeszcze, źe u- 
zdrowienie jej środkami naturalny­
mi nie da się wytłumaczyć.

ku. Twierdzi on, że jest kapła­
nem, ze studiował u oo. jezuitów 
w Insbrucku i że uciekł z memiec' 
kiego obozu koncentracyjnego bez 
grosza. W kilku miejscowościach 
udało mu się wyłudzić pieniądze. 
Dochodzenie wykazało, że to o- 
szust. Kapłanem nie jest i nigdy 
tez w Insbrucku nie studiował.

Niedziela 26 września

8.00 Sygnał czasu i pie^ c 
deczna Matko*’. 8?03 Dziennik' " 
ranny. 9 00 Dzień Kolejarza Pol?" 
go, - transmisja z Torunia. NaL* 
żeństwo, Mszę św. celebrować będzi- 
i kazanie wygłosi ks. Biskup sZ 
sław Okoniewski. 11.00 M 
i walce. 11.57 Sygnał czasu i 2 
z Krakowa. 12.03 Poranek SVL

’300 PrzeêUd kultmZ 
1-z.lO Koncert rozrywkowy. 
,»Wszystkiego po trochu“ - auL_. 
dla dzieci. I5 00 Audycja dla wi 
16.00 Pieśni kurpiowskie, 
Współczesna muzyka francuska fnh- 
ty). 17.00 Powszechny Teati Wj. 
obraźni: ..Podróżnik i miłość". 
Reportaż z życia. 18.00 Podwieca. 
rek przy mikrofonie. Tr. z sali Hotelu 
Bristol. 20 00 Wręczenie 130 samo­
lotów przez LOPP armii. 20,Ij 
Płyty. 20,40 Przegląd polityczny.
20.50 Dziennik wieczorny. 21.06 
,,Diabeł w zalotach — czyli podróż 
diabła na wesele“ —wesoła audyqa,
21.40 Wiadomości sportowe ze wszy­
stkich Rozgłośni P.R. 22.00 Recital 
skrzypcowy, 22.30 Pieśni.

Poniedziałek 27 września.

6.15 Pieśń ,,Kiedy ranne wst^ 
zorze’4, 6,18 Gimnastyka. 6J 
Płyty. 7.00 Dziennik poranny, 'jon! 
Płyty. 11.15 Audycja dla szkól
11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 DzienmŁ 
południowy. 12.15 Pogadanka. 12.25 
Płyty. I 2.40 Od warsztatu do war­
sztatu: Grawerzy. 15.45 Wiadomość 
gospodarcze. 16.00 „Mała waha 
iskierka“ — pogadanka. 16.15 Kon­
cert rozrywkowy. 16.45 Obyczaje 
sportowe —- felieton. 17.00 Konceá 
solistów. 17 50 Pogadanka. 18-00 
Skrzynka techniczna. 18.15 Płyty.
18.50 Pogadanka aktualna. I9.W 
Audycja strzelecka. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Muzyka taneem 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 „Niidj 
nad jeziorem Gopłem“ —opera, 21.41 
„Doktór Piotr“ — opowiadanie. 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wiea 
Przegląd prasy i Komunikat meteor.

Chcesz pomóc uùoslÉ
Złóż ofiarę na „Caritas

.........................................................u...«,..,. ................... ...................................... . ....................... ......... . ............................................................................

I ZAWIADOMIENIE
I Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę, iż z dnie®
I 15 września b. r. został przeniesiony Zakład Kuśnierski

p. f. JANA JANOSZKA
I w Płocku z ul. Sienkiewicza na ul. POW. (dawn. Kolegialna) 18 tel. 10

s Polecam nadal swoje usługi. Z poważaniem

JAN JANOSZEK

Duch Narodu w walce o byt Państwa

Los na loterię klasową to dowód osobisty przezor­
nego człowieka, który chce zapewnić spokojną przyszłość 
sobie i swoim bliskim.

Nowe cudowne uzdrowienie w Lourdes

CHCESZfÈ I i É’B F* Zabezpieczyć lokatę kapitału — polecamy Ci K. K. O.

■ I Lk t Gwarancji o tajemnicy swoich wkładów — zapewni Ci ją K. K. 0.
■ ■ ■■ I ■ 8 Otrzymać pożyczkę — da Cl ją K. K. 0.

Hm I ■ ŁJK Dzieci widzieć bogate i szczęśliwe — dawaj im skarbonki i książeczki K.M
" ■ A więc wszyscy do KKO! —

K. K. 0. ö P ŁO C K U mieści SI'Q przy £1. Piłsudskiego Nb 2 - tel. 10-43.
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ř (L 7 wieczorem

"kiego w Klubie Artystycznym otwarta jest

I słuszna może uwaga
dziś

Zebrania

i odrazu

Chodzi

0 nowy dworzec ßutoöusowy u Płotku

Wiadomości potoczne

Odpowiedzi Redakcji.

Pana St. W w Płocku — K. H. Roi-

Płocka:

(Czytelnikowi*' z Sierpca: — wiemy.

P.: — prosimy reklamo-

26 
ka

Jak się dowiadujemy, do płockie- 
Zarządu Miejskiego wpłynęła w

ne przedstawienie. Na terenie cyr­
ku jest również zwierzyniec, który 
oglądać można codziennie od godz 
10 do 22.

nie
do ■

tu

i

,.Szopka“ budzi wielkie zainte­
resowanie. Świadczy o tym sam 
fakt, że bilety zostały już zupełnie 
rozkupione.

iiisiihiimiimiimiimiimiimiimiimii

I słusznie. Brak odpowiedniego 
dworca autobusowego w Płocka dawno 
dawał się już odczuwać. Obecny 
dworzec nie nadaje się ani ze wzglę 
du na punkt, ani przykry wjazd,

g° .
tych dniach oferta pewnego towarzy­
stwa. proponującego zbudowanie w 
Płocku dworca Autobusowego. Za 
rząd Miejski przychylnie tę ofertę po­
traktował.

Z kół naszych czytelników 
zwracają uwagę na takie zjawisko 
w Płocku.

Jest w Płocku coraz więcej 
osób, które zajmują się kupowa­
niem placów,., na handel. Robi 
się to w ten sposób, że kupuje 
się plac jeden lub drugi. Plac ten 
leży potem niezabudowany przez 
szereg lat. Właściciel budować 
nie potrzebuje, bo ma już swój 
dom, a czeka tylko na okazję, by 
plac ten odsprzedać komuś, z gru­
bym oczywiście zyskiem. Słowem

.iriiirtiiiiiiiiinii'".
Dziś wieczorem Klub Arty­

styczny wystawia w Teatrze Miej­
skim „Szopkę Płocką“ pod nazwą

—handel placami.
Ma ten handel ujemny wpływ 

na rozbudowę miasta. Place te 
mogłyby być sprzedane i zabudo­
wane, cóż — kiedy właściciele ich 
(przejściowi) czekają aż dana dziel­
nica nabierze „większego znacze­
nia“ i place mocno zdrożeją. Nie 
ma tu oczywiście mowy o tych 
nabywcach placów, 
pili plac dla siebie 
budują, bo poprostu nie mają 
statecznej gotówki. 
tylko o handlarzy placami.

Oítřfl p. H. SMiti.
W niedzielę 26 b m. o godz. 5 

po południu w Teatrze Miejskim, 
staraniem Klubu Artystycznego b. 
przełożona płockiego gimnazjum 
żeńskiego, p. Marcelina Rościszew- 
ska z Krakowa wygłosi odczyt o 
pamiątkach po królach polskich w 
Krakowie.

Wstęp na ąalę odczytową od 
20 gr. do 1 zł.

Program obejmuje takie punkty 
jak „Tata nie wraca“, „Oj jadą, 
oj jadą goście po moście“, „Wenecja 
w Płocku”, „Baczność turyści“, 
..Królewskie miasto”, „Śmiej się, 
Płocku, razem z nami“.

Tekst „Szopki" ułożył prezes 
Klubu, p. mec. K. Mayzner, który 
również prowadzi reżyserię. Ku­
kiełki i dekoracje wykonał p. W. 
Kuczewski- Przy fortepianie p.

(ni rjMbI ilt Mt.
Do Płocka przybył Cyrk „Empi­

re“ i namioty swe rozbił na placu 
przy ulicy Tumskiej (obok Ogród­
ka Jordanowskiego).

A Zebranie Komitetu „Ty­
godnia Miłosierdzia" w Płocku 
odbędzie się w niedzielę 26 bm o 
godz- 5 po południu w Górnej sali 
Demu Katolickiego przy ul. Dobrzyń 
skiej 7.

Sekcja finansowa Komitetu 
Budowy Kościoła na Stanisławów 
<e odbędzie się we wtorek 28 bm. o 
godz. 8 wieczorem na plebanii na 
Stanisławówce.

KSMężów diecezji płockiej. W 
niedzielę 10 października, po zakoń­
czeniu Kursu Społecznego dla inteli­
gencji, odbędzie się w sali A K. 
przy ul. Mostowej I posiedzenie peł­
nego zarządu diecezjalnego Katolic­
kiego Stowarzyszenia Mężów diecezji 
płockiej, Na porządku obrad będą 
sprawy bieżące i program pracy na 
okres jesienno-zimowy.

kalendarzyk.
Sobota 25.IX — Firmina B, W. 
Niedziela 26 XI—Ładysława. 
Poniedziałek 27.IX —Damiana,

Biblioteka Parafais® (Dcbrryûska 6

MU PŁOCKA

OFIARY
Na Katolicki Uniwersytet Lu­

dowy w Proboazczewicach zł. 200 
złożył szamb. W. Krzętowski z Zągot.

Na „Caritas”, na pomoc najuboż­
szym, zamiast kwiatów na trumnę śp. 
Antoniny Supniewskiej zł. 10 złożyły 
Eugienia Olszańska i Maria Żółtowska,

Na pogorzelców wsi Roszki- 
Ziemaki zł 50 złożył prezes Po­
wiatowego Zarządu Stronnictwa Na­
rodowego w Płocku, mec. Jerzy 
Kwasieborski.

Kino „Sfinks“ wyświetla dziś 
„Tajna Brygada“.

Eine ..Nowości“ wyświetla 

„Oj.ród Allacha“.

Nowości na sezon jesienno-zimowy w materiałach
DAMSKICH i MĘSKICH

i— poleca

Firma

3ieg kolarski
Do biegu kolarskiego w niedzielę 

września o mistrzostwo Płoc- 
dotąd zgłoszonych jest 8 zawodu. 
Niektórzy z zawodników odbywają

próbny bieg przez trasę, przechodzącą 
przez miejscowości: Płock—Bodza­
nów—Bulkowo—Płońsk—Góra —,Dro 
bin —Bielsk—Płock.

W Płocku trasa przechodzi przez 
następujące ulice: start sprzed Staro­
stwa do rogatki warszawskiej. Na me’ 
tę zawodnicy przyjeżdżają od szosy 
bielskiej ulicą Bielską do ul. Kwiat­
ka, następnie ulicą Kwiatka w pro­
stym kierunku do gmachu Starostwa 
w Płocku.

Punkt żywnościowy dla zawodni­
ków będzie na rynku w Płońsku.

Zawodnicy zbiorą się punktualnie 
o godz. 8 m. 30 rano na starcie 
przed gmachem Starostwa w Płocku.

Start nastąpi o godz. 9 rano.
Powrót zawodników-na metę spo­

dziewany jest na godzinę 14.

X Egzaminy dla eksternistów 
ua świadectwo z 6 klas gimnazjum 
rozpoczynają się w państwowym gim­
nazjum im. Władysława Jagiełły w 
Płocku w piątek 8 października br. 
Podania można składać do 7.X rb. 
Ostatnie egzaminy dla eksternów na 
świadectwo z 6 klas odbędą się w 
lutym 1938 r-

X Referaty na targach owo- 
carskich. Jak się dowiadujemy, aa 
Targach Owocarskich w Płocku, 
które są zapowiedziane na dni 26, 27, 
w i 29 października, będą wygłasza­
ne bardzo ciekawe pogawędki, których 
tematem będą nietylko sprawy iate- 
r®Bujące zawodowych ogrodników, ale 
również miłośników ogrodnictwa.

X Sam powrócił do celi wię­
ziennej. Przed kilku tygodniami 
pisaliśmy o ucieczcze 2-ch więźniów 
2 więzienia płockiego z robót wię­
ziennych na polu koło Trzepowa.

Jeden z nich, Tadeusz Wysocki, 
tory zbiegł 3 czerwca b. r., w tych 
’n jj Sam Pościł do więzienia 
1 oddałsię w ręce straży więziennej.

Drugi więzień, Andrzej Rze- 
P^cki nadal jest poszukiwany przez 
Policję.

X Kradzież sklepowa. W no­
cy na 24 bm. do sklepu spożyw- 
CZ^°jP' Ambroziaka (Tumska 9) 

sradli się niewykryci narazić 
prawcy i dokonali kradzieży, 

ę. ^uPem złodziei padło kilkanaś- 
paczek papierosów i różne

artykuły spożywcze. Straty po­
szkodowany oblicza na 100 zł, 

Dochodzenie prowadzi policja.

X „Dożynki sieradzkie” na Sta­
nisławówce. W niedzielę 26 b. m 
na sali teatralnej na Stanisławówce 
zespół teatralny Stowarzyszenia 
Najśw. Sakramentu przy par. św. 
Bartłomieja, po dużych sukcesach 
w par. św. Barłomieja, odegra „Do­
żynki Sieradzkie”.

Początek o godz. 4.30 po połud­
niu.

Cena biletów od 20—49 gr.

X Zapisy na wycieczkę do 
Warszawy na Festiwal Sztuki 
Polskiej przyjmują wszystkie dyrekcje 
płockich szkół średnich, Związek Po­
pierania Turystyki (Ratusz, pokój nr. 
21), Kiosk Turystyczny na Rynku 
Kanonicznym i Oddział Płocki Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego.

Przewidywane koszty wynoszą: 
przejazd w obydwie strony wraź z 
z noclegiem 10 zł.; kamet na wszyst­
kie bezpłatne wstępy — 6 zł.

Przyjechał do Płocka i rozbił namioty przy ul. Tumskiej

C9RK «' i Z0IERZ9NIEC 
dyr. ZDRODOWSKICH.

Jedyne polskie przedsiębiorstwo widowiskowe.

W programie: konno - jezdki, akrobaci, żonglerzy, komicy, napo* 
wietrzni gimnastycy, siłacze, klowni itd. Tresura koni i zwierząt 
domowych. Interesujący zwierzyniec oglądać można od g. 10—20. 
Inauguracyjne przedstawienie W tllDtl 25 WHBÍHla 0 {IÜ. 21.
W niedzielę dwa przedstawienia uroczyste: o godz. 16 i 20.

„.GŁOS M A Z O W 1 E C K. r — 25 września 1937 t.

„BŁAWAT POLSKI” Mariana Ciaciucha.
Płock, Tumska 6, obok cukierni „H. Szatańskiego“.

řísfífceíie Hj Nitisiiti
Najbliższe posiedzenie Rady 

Miejskiej odbędzie się we wtorek 
dnia ’9 października b. r.

Na porządku obrad będą uchwa­
ły pożyczkowe, sprawa uregulowa­
nia godzin handlu w mieście, spra­
wa sprzedaży gruntów Płockiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej Urzęd­
ników Samorządowych i plan regu­
lacji m. Płocka. Początek posiedze­
nia o godz,20 m. 15-

im Ma i ííhMHi
W ubiegły piątek na rynku 

zbożowym w Płocku płacono za 
100 kg. pszenicy 31 zł. 50 gr., ży­
ta 22 zł. 50 gr-, jęczmienia 22 zł., 
owsa 20 zł-, ziemniaków 3 zl.60 gr. 
Dowóz mały. Tendencja słaba.
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Rejonowa sprzedaż samochodów

Z

Inż. A. Michalskiego są tanie, wygodne, 
sca i można je

komunikację osobowo - towarową na loiiach
Warszawa — Płock— Gdańsk— Gdynia

firma } ,Autoskład” M. Rembieliński
WŁOCŁAWEK, Plac Wolności 20, telefon 14 54.

.GŁOS M AZ O W i E C K P - 25 wrześniUjgŁL

PiÂiiloileiiWïSÆ”
za gotówkę i na raty. Tumka 12 œ*

mało miej- 
przestawiać.

w sklepie

Kupuje„Stała okazja". Skład chrześcijański.
Płock, ul. Kościuszki 7.

września parostatki z Płocka odchodzą:
Warszawy o godz. 6.—. 17.30 oraz o 19.—. Statflk IfibllL
Włocławka o godz. 5.—, 8.— Stälßk Ifi^SBS. oraz o 19.—.
Torunia o godz. 5-— po przybyciu z Warszawy i 19.-.
Tczewa o godz, 5.—, i 19.—.
Gdańska o godz. 19. — po przybyciu z Warszawy.
Gdyni o godz. 5.— — po przybyciu z Warszawy.

GospodM K* 
krowni „Borowiczki", 12%• morgowa 
czamoziem, z zabudowaniami» w ty® 
2 morgi łąki z torfem — sprzeda®. 
Wiadomość: [mielnica, gm. Rogożu®- 
p-ta Płock, Gustaw Dreher.

Zakładzie Kuśnierskim 
w Płocku przy ul. POW 18 
(dawniej Sienkiewicza 37-a)

dxieí Krawiectwa Damskiego
pod kierownictwem sił kwalifikowanych 
wykonuje palta, kostiumy e. t. c.

Polecając się łaskawym względom 
z poważaniem

Jan Janoszek

Płaszcz damski, męski, garniter oraz wszelką odzież 
jak swetry, b lusk i, spódniczki, garsonki 

kupisz najtaniej 

w Nowym Magazynie Odzieży 
(właśc. St. Małecki i W. Litawińska) 

Rynek Kanoniczny Nr- 1.
Specjalnie polecamy w wielkim wvborze, a po cenach bardzo niskich 

mundurki i szynele szkolne.

řlfSíllJ
ndziela lekcji muzyki gry skrzypcowej 
zasadniczo, oraz przygotowuje do ko&set. 
watorimn z przedmiotów: teoretycsnych, 
instrumentów smyczkowych i iortepiut 
specjalnego włącznie. Dla osób mniej 
uzdolnionych, ze słabym sluchem wpiom. 
dzilem nowy system nauki przeze 
racjonalnie zreformowany, którym wy. 
uczam gry w przeciągu od 3 do 5 

miesięcy.
Wiadomość: ul. Dobrzyńska Nr. 26.

lub w Administracji ,,Głosu Maz.1

S. W iśniewiki.
S**************************************** 

PolsKn tegluaa Rzeczna „VKTIllft“ 
utrzymuje stałą

Piece Elektryczno-wodne
Inż. A. Michalskiego grzeją powietrze w pomieszczeniach nie dając 

czadu, właściwego wszystkim dotychczasowym 
piecom elektrycznym, oprócz tego posiadają 
i tę zaletę, że przez dłuższy czas po odłączeniu 
od źródła prądu elektycznego utrzymują ciepło.

Piece Elektryczno-wodne
Inż. A. Michalskiego dają gorącą wodę do wszelkiego użytku domo­

wego i kąpieli (umywalki, prysznice, wanny).

Kuchnie i piekarniki
Inż. A, Michalskiego są tańsze od innych i praktyczne w użyciu

dniem 16
Do 
Do 
Do 
Do 
Do 
Do

1 bUfiriH tysli*ca złQtych poszukuję 
Ł Bulilll] jakiejkolwiek pracy biuro­
wej. Zgłoszenia do Administracji 
„Głosu Mazowieckiego' pod „Ocze 
kujący“.

flfllîl R°Btk°wo' poczta Góra koło Uwili» Płocka, posiada na sprzedanie 
Knura rasy wielkiej angielskiej, wiek 
5 miesięcy, cena 1 zł. 50 gr. za klg. 
oraz Trylka rasy ..Merino Precoss", 
wiek 6 miesięcy, cena 60 zł.

Hasłem dzisiejszego dnia jeat MOTORYZACJA KRAJU...

KURSY SAMOCHODOWE 
(D PŁOCKU ÏÏÏÂ! ® PŁOCKU 

dla amatorów i zawodowych.
Nauka odbywa się na nowoczesnym samochodzie.

Zapisy jeszcze przyjmuje i informacji udziela
Firma Hailadin, Gorski i S-ka
Płock. Kościuszki 4, tel. 13-10 i 13-11.

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 groszy, w tekście 30 gr, na stronie ostatniej 15 gr, w ogłoszeniach drobnycj1 
słowo 10 gr, najmniejsze ogłoszenie 1 zŁ Nekrolog od wiersza m/m. 20 gr, w tekście 15 gr. Prenumerata miesięczna z przesyłka do domu 2.50J" 
Redakcja i Administracja: Płock, ul. P. O, W. 13, skr. p. 95, tel. 10-47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjrzę od 11 — 12 i od 4 - 5 g.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Sledzlanowskl. Redakcja rękopisów nie zwraca. Wydawca i Redaktor: Miehal

Odbito w drukarni i. „B-cia Detrychowie" w Płocku.

Samochody DRW Wanderer ę
4-0 osobowy, szybkość 100 kim. na godz. J

Ul\W Zużycie benzyny 6/3 litra na 100 kim. -I 4 850 a 
LIMUZYNA LUB KABRIOLET JL2™— ♦

SAMOCHÓD DKW dostępny dla wszystkich.

n/F\NQFRFR wysokiej klasy samochód 5-cio osobowy. Szyb- W -- — kość 120 kilometrów na godz. g 800
Zużycie benzyny 1 1 litrów na 100 kim. ' * A

Skład części zam. do wszystkich typów 
samochodów. Warsztaty i stacja obsługi. 

Informacje na Płjck: Tel. 12-28.

zajmują 
dowolnie

Obejrzeć i wypróbować można codziennie

Płockiego Biura Technicznej
z artykułami elektrycznymi w Płocku, ul. Tumska 12.

Zawiadamiam P.T. Klientelę, że wprowadziłem przy moim

I z kuchnią z wygodami 
i do wynajęcia od zaraz. 
Szeroka 9 m. 21.


